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KURYER LITEWSKI
ifj Wilnie w Poniedziałek dnia 8 Lutego v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
O statn ia  data  gazet sa n k tp e te r sb u rsk ic h  jest 

dnia 5o stycznia.
D.  28 zrana,  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  M a t ­

k a ,  p r z y y m o w a ł a  powinszowania  i było uca ło w a­
nie ręk i  w J e y  pokojach,  z okol iczności  rocznicy  
narodzin Jggo  C e s a r s k ie y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
XiąŻĘciA M i c h a ł a ;  J e *  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l ­
k a  Xijj/ .na H e l e n a  równ ież  p rz y y m o w a ł a  p o w i n ­
szowania w n o w y m  s w y m  pa łacu.

Jego  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s A r z e w i c z  p r z y ­
s łał  t u ,  w ia d om e g o  już uczes tn ika  zbrodniczego  
w y p a d k u  w  dniu i 4 grudnia,  K ith e lb ekera . Jego  
W y s o k o ś ć  do pr o w a d z i ł  razem do wiadomośc i  N a y -  
w y z s z e y  o odznaczająćey się gor l iwo śc i  i  roz tropno­
ści  podof icera  g w a rd yi  p u łk u  w oł yń sk ie go  G rygor- 
j e w a , k t ó r y , będąc  pos iany  w rzeczach s łużby  w 
W a rsza w ie  na przed mieśc ie  P ra g ę ,  spotka ł  niezna­
jomego sobie cz ło w ie ka ,  k tór y  zaczął  z nim rozmo­
w ę .  i p oc zy ta w szy  go za podeyrzanego tym bardziey,  
ze p o w i e r z c h o w n o ś ć  jego zgadzała się z wiadomein  
juz G rygorjew u  opisaniem K ichelbekera , w  p uł k u  
Wszystkim rangom niższym objawionem,  przeds ta­
w i ł  go do zwierzchnością przed którą okazało się,  

len cz ło w ie k  r z e c z y w iś c ie  jest p os zu ki w a n ym  
zbrodniarzem K iebelbekcrcm .

C e s a r z  Jegomość,  nadgradzając tak odznacza­
jącą s ię  uw ag ę  i roztropność podoficera  G rygur- 
j e w a ,  n a y ła sk aw ie y  miano wa ć  go r a c zy ł  c h o r ą ­
żym,  z przeznaczen iem do inwal idów’ g w a r d y i ,  w y ­
dać mu na raz jeden 1,000 rubl i ,  i o c h w a l e b n y m  
po stę pku  jego og łos ić  po w s z y s t k i c h  w o y sk a c h .

K o m m is sy a  ś ledz twienna ,  szczególnym rozka ­
zem J e g o  C e s a r s k i e y  Mości  ustanowiona  , w k r ó t c e  
po w y p a d k u  dnia i 4 przeszłego g rudni a ,  ci.igle o d ­
b y w a  czynności ,  z naywiększą  dokładnością,  w 0- 
k r ę g u  sobie przeznaczonym,  i po t r a f i ła  już zebrać  
wie le naype  w n ieyszych  w ia d o m o śc i ,  wyświeca ją ­
c y c h  począ tek,  rozwi janie się i ksz ta łcen ie  różn yc h  
towarzystw t a je m ny ch .k tó rych  p r z ew odn icy  w zamy­
s łach  swoich ,na  szczęśc ie ,n iepodobnych  do w y k o n a ­
nia, sposobi li  się p r z e ra z i ć  Rossyą  z b r o d n i a m i , i 
pogrążyć  ją w przepaśc i  b u n t o w i  nieszczęść. Dajemy 
tu w k r ó t k im  w yc iąg u  i ty lko  początków ie te w ia ­
domośc i ,  w y p r o w a d z o n e  z p y t a ń  i wy znań  sa­
m y c h  win ow ay có w.

T a k ie m i  b y ły  zbrodnicze  przeds ięwzięc ia  k i e ­
ru ją c y c h  temi  towa rzys t wam i ,  że l iczba ludzi,  zdol­
n y c h  zostać ich  uczes tn ikami ,  musiała by dz  bardzo 
nie wie lką ,  i to , na zaszczyt imienia rossyyskiego,  
na poc i echę  wszys tkich  d o b r y c h  obywa te l i ,  zupe ł ­
nie się udowodn i ło  w biegu w yprow adza jącego  się 
Śledztwa. Okoliczności ,  o który ch niżey namie nimy ,  
dowodzą takoż, że w tern zdarzeniu ,  bezrozum za- 
le d w o s i ę  nie r ó w n a ł  obrzydliwośc i  zamysłu,  i że 
łacno  b y ło b y  wcześnie pr zepowiedz ieć  jego n iepo ­
wodzenie ,  wiedząc,  do jakiego s topnia rozciągała się 
niezgoda u m ys łó w  pomiędzy  sp is ko w ym i  . jak ich 
pro jek ta  p rzec iw n e  b y ł y  jedne drugim ,  jak bez- 
us tanku  je odmienia jąc,  często w n iepewnośc i  zda 
wato  się im , że sami swoich  lękali  się życzeń i 
s l r zymy wa l i  wszelkie  działania,  i nar>oniec, co nade- 
wszystko  godnieysze zastanowienia  1 w i ę k s z e j  w agi, 
jak czczemi b y b y  i c h  usiłow ania , ażeby zebrać

znacznieyszą l iczbę  spóln ików,  albo ro zp rzes t rzen ić  
zgubne, swe  p r a w i d ł a  w pospólstwie.

P i e r w s z a  myśl  o u tw orz eni u  tego sp isku  p o ­
wstała w rozpa loney  imaginacyi  k i lku  m ło dy ch  lu­
dzi, o m am io ny ch  zgubnym p r z y k ła d e m  b u n t o w n i ­
ków', k tó rzy  w ś ród  re w o lu c y y ,  p rżez  ostatnie t r z y ­
dzieści lat  wst rząsa jących  E u r o p ę  * oznaczyli  by t  
swóy kró tk o  t r w a ją cem i  powodzeniami:  ci* pogardy 
godni) naśladowcy t y c h  p o tw o r ó w ,  w dążeniu  swem 
do odmian  i zaburzenia,  zbaczając Z drogi ,  skazy-  
w a n e y  nam w  podaniach  zacnych  przodkowy p r a ­
w d z i w y c h  synów Rossyi ,  zapomina jąc na swóy o- 
bowiązek  k u  Monarsze  i Oyczyznie ,  zapomina jąc 
na w y k o n a n ą  przez  n ic h  przysięgę,  i  na same 
korzyśc i  s tanu swojego w to warzys tw ie ,  ślepo od­
dali  się marzenio m zwmdniczey n a d z i e i , stania się 
r e fo rm a to ram i  l tossyi ,  i jęli  się go tować do tego 
ś rodki .

Z  w y zn ań  ich okazuje się:
1) Ze w tym celu.  w  końcu  r .  1815 ułożyl i ,  a 

na  począ tk u  1016 r .  zaczęli  już tw o rz y ć  to w a r z y ­
s two tajemne,  k tó re  z wie lu  sk łada ło się oddziałów, 
a  k tórego  cel  by ł  dwois ty .  J e d e n ,  wszys tk im o b ­
jawiany  : d o b r o c z y n n o ś ć ;  d r u g i ,  p r a w d z i w y ,  ale 
w ia dom y nie w ie lk ie y  ty lko l iczbie  członków',  r e ­
forma pol i tyczna paiistw'a.

2) Ze cz łonkowie ,  świadomi  rzete lnego  celu 
towarzys twa ,  jeszcze w r  1817, W' tym właśnie cza­
sie,, k iedy spo czywający  w Bogu C e sa r z  A l e x a n d e r  
z Nayjaśnieyszą Fa m i l i ą  Swoją odw iedz i ł  M oskw ę , 
oswobodzoną  przezeń  i hoyn< ścią Jego dźwignio  
ną z popio łów,  oni naradza l i  się o ś r od kach  zabicia 
C e sa r za .  Zyc ie  tego, od p odda nych  u bós tw ia ne ­
go M o n a r c h y ,  uważa li  oni za n i ep rzeb yt ą  zawadę  
do w \  konania s w y c h  zamiarów,  i jeden z n ic h  
nie czekając losu, k t ó r y  m ia ł  naznaczyć  zabóycę.  
sam się podją ł  zbrodni .  A le ,  czy przes t ra szeni  w tey 
chwi l i  głosem sumienia ,  nie zupe łn ie  jeszcze w nich 
wygasłego,  czyli  też myś ląc,  że należało im p ie r  
wiey  przygotować  sposoby do powszechnego p rze ­
istoczenia rzeczy,  zgodzili  się na odłożenie uk łada 
nego s traszl iwego za b ó js tw a  do innego czasu.

3) Że w r .  1818, znaydując  to w arzy s t w o  swe 
nie dość szybko rozszerzającem się, zebra l i  się znowu 
w  M oskw ie  i nadali  m u  ksz ta łt  now y,  pod na zw a­
n iem P rzy m ie rza  dobra publicznego  lub Z ieloney  
xiązki. Cel  po dawn ieyszemu b y ł  dwois ty :  w s z y ­
scy cz łonkowie ,  oprócz  dzieł  dobroczynnośc i ,  obo­
wiązani  by l i  p r zyczyniać  się do pos tępów oświe­
cenia i p o p r a w y  obycza jów.  Z a m i a r  prze is tocze­
nia urządzeń  pańs twa pozostał  ta jemnicą  nacze ln i ­
kó w  : s taral i  się sposobić do tego u m y s ł y , po­
mnażając l iczbę swoich  towarzyszów,  i k ie d y  n ie ­
k iedy  o d k r y w a ją c  im swe opinie  i widoki .

4) Źe w r.  1821, na t rzeciem powszechnem ze­
b r a n iu  d e p u t o w a n y c h  w szystk ich  oddziałów w M o
skwie, uyrze l i  się p rz ymu szon ym i  uznać  z łym bieg 
swojego przedsięwzięc ia,  zgoła n ieodpow iadającym 
ich  oczekiwaniu :  zląd poszła różność z d a ń ,  spory,  
r o z p r a w y ,  i nakoniec  n a c z e l n i c y ,  p r zekon awszy  
się, że większa część cz łonków nie po chw a la  icli 
po l i t y c z n y c h  zamysłów,ażeby cz łonków ty c h  usunąć,  
poda li  wniosek ,  na k t ó r y  zgodzili  się w s z y s c y ,  je­
dni  szczerze ,  d ru d z y  p o z o r n i e ,  rozw iązać towa  
rzystw o . Odtąd  wie lu  nazawsze w y r z e k ł o  się wsze l­
k i c h  związków ze szczą tkami  by łego  tow arzys twa .



5) Lecz, że z tych szczątków zle myślący u- wypadki te dowiodły, że knucia podobne, choćby  
tworzyli nowe towarzystwa, do których wchodzą- nawet i nie tak bezrozsądnie układane, nie mogą mieć f || 
cy wybierani byli1 z nadzwyczayną ostrożnością; powodzenia w Rossy). Rząd, 'jakeśmy już powie- fej 
wzajemne ich  stosunki pokryte by ły  naygłębszą dzieli wyżey , z radością się przekonał, iż liczba | |  
tajemnicą,. sprzysięzeńców, a osobliwie tych, którzy splamili Pau l i  H

,ie- li
. . . .  >

6) Ze około tegoż czasu zawiązały się dwa to- siebie zbrodnią w  rzeczy lub zamyśle, wcale nie 
warzystwa, uważane naczelnemi: P ółnocne  i P o lu -  wielka. Teraz mu są wiadome wszystkie, założo 
dniowe. Miały one swe d yrek to rya fy  czyli ra d y , ne przez nich towarzystwa tajemne, wszystkie bez

^  .  7 i  _____ ' r . . i    r  • i ____ j  •  ___________ i —     i • /  j

słych byli związkach dway członkowie Południa - Ce Rząd przystąpi do spełnienia drugiey, niemniey pj 
niego. świętey powinności: sprawiedliwości, którey sama 0

it potym przez naczelników, wszy- nawet ludzkość domaga się. 
■varzystw, został ułożony plan wy- słością odróżni, jak już o ti

Rząd z należytą ści-
tćm doniesiono stopnie 

z-

7) Ze wnet
stkich tych tow  ̂ v . , - , .
wrócenia obecnego porządku, przez użycie siły występku examinowanych przez Kotnmissyą śledj 

n kodcern starali się w c i ą g a ć  do siebie stwienną. Pierwsi naywinnieysi, byli założyciel;
woyskowych, a szczególniey dowódaców kompaniy X'ń lub naczelnikami tych tajemnycli towarzystw. 
i  półków. Po nich następują ci, którzy wiedząc o wszystkich, M

8) Źe we wszystkich wymienionych towarzy- przed dalszymi ukrywanych okropnych zamysłach, | |

zbroyney; tym

jedni por . . . . .  . _
żoney ze trzech dyrektorów [p ra w id eł), spodziewa- żołnierze, n i g d y  nawet nie pomyśleli, że ichuzbra-
• | 1 1 t * 1 1*. T * . . I .... In 1 . A . A I . W A ll rl 1 O * ! * 1 X . .1   — — . - M A .... A « * ...A A* A A .3 1 - A ■*.«iąc się byilz W 
lić Rossyą na 
przymierzem pc 
P a ń stw  (dierżai
oddzielnych rząć ,   , , ,
w a ć  od państwa całe prowuicye i ogłosić je zu- ^,ni w jnowaycy, potwory, targające się na kroloboy- | |  
pełnie niepodległem i; albo oddać państwom są- gtwo, p o d ż e g a c z e  buntów, lub ci, którzy dobyli orę- |i; 
sieiizkim. r . ża na Monarchę, i ustanowione przez JNiego władze,

ci) Ze wśród tych sprzecznych mnieman, •,« przekonani; ale dotąd me oddani sądowi

n iczego

10) Że w r. i 825 dway członkowie, odważy-
. . .     oaU,1; R n.

śle s ę d z i e g o  mogła powiększyć wagę występku, s ło ­
wem: ażeiiy sprawiedliwość ostatecznego wyroku

w s z v s i ę  s p e ł n i ć  c i o s  z b r o d n i c z y ,  p o j e c h a l i  t iO / »< ł r  n a y m n i e y s z e y  n i e  p o d l e g a ł a  w ą t p l i w o ś c i .  l y m  j 
b r u y s k a  czekać n a  p r z e j a z d  C e s a r z a ,  a n i e w y k o r i a l i  c z a s e m  J C o m m i s s y a  ś l e d z t w i e n n a  g o r l i w i e  s p e ł n i a  jr ]b r u y s k a  czek ać  na przejŁ—  , .  „   „ rj ,
s trasz liw ego  p rz e d s ię w z ię c ia  d l a  tego ty lk o ,  i a  n i»  rozkaz C e s a r z a , donosząc N a y j a ś n i e i s z e m u  P a ru ,  
p r z y b y l i  w e z w a n i  p rzez  n ic h  na p om oc  w s p ć ' n icy .  y,ez s lra ty  czasu, o w sz y s tk ic h ,  k tórzy  się okazują  

11) 'Że w  r. i8 2 5  bu' t o w n ic y  zn ow u  zamy- W łię ty m i p od  straż przez p o d e y rze n ie  bez zasady,  
śla li  p rzy s tą p ić  do jego sp e łn ie n ia ,  a m ięd zy  n im i p0Cj10(j Zące z n iesp odz iew an ego  zb iegu  o k o liczn o-  
jeden osyp an y  d o b r o d z ie js tw a m i C e s a r z a , oliaro- ĉ j. a J ę Ct0 C e s a r s k a  M o ść  n a tych m iast  p o w r a ca  
w a ł  się na jego zabóycę;  i d ługo  z ło ś l iw y m  uporem im wolność. _________
p r z e c i w i ł  się  zdaniu d ru g ich ,  n ie  tak n ie c ie r p l iw y c h
s p is k o w y c h :  w te d y  na ic h  zb orzyszczu  b y ło  naprzód r.............. - J — '  T- ~ -  z-.„u----

• __' .1 _ ' T a. r t A l w r n r i r  Tl a lf*  —

1I

i  p . - j —j -  j ,   , „ drog jĵ ji
do B ia łe y P e r k w i^  przegląd woyska w  maju 1826 r. koramunikacyi z r. 1824, przyniosło Mi prawdziwe 

12) Że drugi, chciw y krwi buntownik, umyśl- za(ąovvolenie. Poczytuję Sobie za przyjemny oho- 
nie przyjechał z dalekiego kraju do Sanktpetersbur- w ;^zek oświadczyć W aszey W ysokości znoję zu- 'fP 
g a  w końcu 1825 r. i przyłączył się do towarzy- cjną wdzięczność za Jego niezmordowaną pieczo- p  

I stwa północnego, ażeby mógł. bydź uczęstnikiem w j i)Wjtość, o porządek i postęp działań administracyi p  
l zabijaniu ę t i s A R z A  A l e x a n d r a .  ̂ dróg kommunikacyi , czego skutkiem są widoczne

a5) Ze, kiedy z niezbadanych wyroków bo- p 0żyiki państwa 
żych, śmierć naturalna, po ciężkiey, chociaż nie 7V„ „i,ter,t
dłuMey chorobie, pozbawiła nas w  A l e x a s d r z e  
Oyca i Pana, w tedy spiskowi umyślili, przez w y ­
topienie całey Familii Cesarskiey, dać hasło do 
buntu, i układali w jednym czasie zrobić zamiesza­
nie w P etersburgu , w M oskwie i w niektórych pół­
kach 1 i 2 woyska.

N a  autentyku podpisano  
w łasną  J ego  C e s a r s k i e y  Mości 
ręką tak:

S. P etersb u rg  d• a3 
s ty c zn ia  1826.  ________________

NlKOŁAY.

Przez Navwyzszy d y p l o n i a t  pod dniem 1 sly-

3
t o w a r z y    r  —  0 ------------------------

uuriiu. u. - &rudnia, jako i M u raw jew a-4 posto ta  tementu Rządzącego Senatu,naymitosciwiey są nada- 
w  W asilkow ie  i okolicach, dow iod ły ,  iż w  ża- ne na wdeczne i potomne posiadanie, 1000 dziesię- i; 
dnym stanie narodu buntownicy nie mogli znaleźć c ;n ziemi, w  guberniach wlelko-rossyyskich. 
dla siebie pomocników: ci bowiem nieliczni szere- Przez Nayw-yższy Lkaz do Rządzącego Senatu •
„o m  żołnierze, którzy z początku poszli za nimi, pod dniem 12 stycznia, by ły  gubernator cyjvilny to- 'y |  
a nawet niektórzy z oficerów, byli tylko zwiedze- bolski. rzeczywisty radca stanu, Osipoiv, mianowany j i |  
ni i oszukani w  przekonaniu, że idą dopełnić po- gubernatorem cywilnym astrachańskim, 
w inności, do którey obowiązywała i oh przysięga.

! Hi
■mIr ii a



Emu ms
H i s z p a n i i  A

M a d r y t  dn ia  16 s tycznia.
(2 G a z e tv  W a r s z a w s k i e j ) .

W  nocv z d . i 5 na i 4 li. m. jeden ze s łużących  
Infanta Don Carlos  znalazł w  sypialnym pokoju 
tego Xięcia kcb.etę ukrytą za firankami i w y ­
tw ornie  ubraną. Zapytana o swoje nazwisko i 
znaczenie, odpowiadała, że  się nazyw a Meslo,  ro­
dem portugdka, ze K rólow a Izabe l la Je B r a g a n -  
20 sprowadziła ją z Portugalii do H szp an ii ,  i że 
od roku była na wygnaniu  w beivil l i .  Nagłe  o- 
kazanie się tey  k ob ie ty ,  o którey  m n iem a n o , i e  
jest na w y g n a n iu ,  i wprow adzenie  jey do apar­
tam entów Infanta D o n  Carlos  , wzbudziło nay-  
w ięk s is  podeyrzenie. Kobieta Meslo  strzeżona zo­
ra ła  do rana i zaprowadzona do więzienia. Z na­

na urzędników adm inistracyi cy w iln ey  isą d o w ey ,  
co do ich urzędowania, powinDy je podać do w y ­
znaczonego sędziego. . . .

Cała ludność tey  sto licy  zebrała się ^wczora 
na brzegachportu, dla powitania trzech okrętow,  
przybyłych z R io -Jane ir o  p ierw szy  raz- pod ban* 
derą brezylijską .  __________

A n g l i a .
L o n d y n  d.  26 s tycznia .

(2 Moni tora W ars zaw ski ego) .
D onoszą z M adrytu  w ażną n o w in ę :  i i  X że  

I n fa n ta d o , rozpoznawszy trudność sw ego p c ło że ­
nia, uprasza o uwolnienie  siebie od obow iązkow  
p i e r w s z e g o  ministra. Ma bydź zastąpionym  przez  
Pana L a b ra d o r , posła w  Neapolu. Poseł ten  prze-

Kalendarz d w o r s k i  na r o k  1826 nadaje In- c z ł o w i e k a  u t a l e n t o w a n e g o .  S ą d z ą  tu powszechnie,ze
fantowi Don Carlos  ty tu ł  w c d ta  w oysk  lądow ych wiadomość o tern zdarzeniu juz przesłana została  
i morskich, Infantow i Francisco de P a u l a  ty tu ł  gabinetowi tu illeryysk iem u.  ̂
leneralr.ego kapitana w oysk, odpowiadający w e
Francyi stopniow i ^ r s ^ a łk a . (G. Fi) P a r y t  d. s tycznia.

N o w a  rada stanu' została installowaną dnia ( *  G a z e ty  W a r s z a w s k i e y )
l6  b. m. w  obecności Monarchy i infantów. N o- Gazeta F r a n c y i  w pow tórnym  artykule oC e-
wi jev członkow ie  w ykonali  przepisaną przysię- sarzu ^ ł^ a n d r z e ,  umieściła  co n a s t ę p ie .  „Zacho-  
ee Ogłoszono kilka postanowień, a między inne- w a  historya te w szystk ie  szczęśliw e wy razy, n 

\ mi nadanie ty tu łu  dziekana arcy biskupowi tole- piętnowane m iłą grzecznością, 1 dowodzące upodo-  
damkiemu. X i ą i ę  I n fa n ta d o  imał potem m ow ę, bania w e  f r a n c y i  . Z a s t a ł e m  P a r y ż  >ar zo p .ę -  
w którey ośw iadczył nadzieję, i i  nowa magistra- knyrn , powiedział Cesarz A le x a n d e r  do z6 ^ m a­
tura utrzym a porządek, spnkoyność i szczęśliw ość, dzonych artystów; ale spodz iew am się zos awic  g  
oraz daleka będzie od naymr.ieyszego pozoru o- w  stanie jes zcze  p o m y s l m e y s z y m . i  o k o y , p  y ,  
sobistości lub stronnictw a. Odtąd Rada Stanu p r z y j a ź ń ,  s zczęście f m n c u z o w ,  oto d la  mnie  t r y u m f ,  
z* rnmadzasię codzień pod przew odnictw em  Infan* Francuz i  b lizcy  są  Mojego serca.  ̂ g V’ m3u " 
ta D on Carlos.  dano podziękowanie za przystępnosc: A l b o z t o  od-

Pan Piecacho miał niedawno długie w ysłucha- p ow iedzia ł ,  inne jes t  p r z e z n a c z e n ie  M o n a i chow. 
nie u Króla Jmci. M iędzy  innem i uczynił  w zm ian- N ie , wspaniałomyślny Monarcho , franc u z i  m e są 
kę o in k w izycy i i p o w ie a z is ł , iż  wprowadzenie n iew dzięcznym i. I cni przeznaczyli ma Giebie ty -
:—  l  ‘ 1 -i- »^j.i:i/ .u .,  L V .,,:  - . a ,  błogosławiot

danych do tytu  
nayssczersze, n i . -------

25 .000 .“ r y ł u  za Tobą płynąć będą.
S ły c h a ć , iż B cl iw ar  im ieniem  sw t go rządu, D o  w ielorakich dobroczynnych tow arzystw ,

przesłał p t r w szemu naszerru m inistrowi notę, za- w spieranych, przez Aiązat^nasj&ychj ^ \ \ \

amerykańskich ' '  ~ rzy stw a  są same dzieci płci obojey, które oszczę-
Z powodu rozbitego na morzu statku kcrsar- dzone swoje pieniądze i zbierane składki, na wspo-  

skieeo kolumbiyskirgo , któremu anglicy  dawali m niony cel obracają. _ Madmoise l le  (córka A ię -  
p o .fcc ,  m iały w yniknąć nieporozumienia m iędzy  i n y  B e r r y )  przew odniczyła  wczora w  
Riihernatorem Gibral taru  i jenerałem O W o n n e l ,  ści dostoyney sw e y  m atki na tem  tow arzystw ie

I  *  - • * P i  I ) ____ L  J  r ] v 1 f a p > 1dobroczynnych dzieci.
Akademia lekarska naradza się jeszcze w z g lę ­

dem magnetyzm u zwierzęcego. D oktor M a r k  w  
m ow ie sw ojey p rzy toczy ł  kilka nader ważnych i 
dowiedzionych wypadków; namienił oraz o kilku  
postanowieniach rz ą d u ,  upoważniających do pra-

d o w ó d c ą  woyska naszego n a  r ó w n i n i e  St.  Roch.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d.  i 4 s tycznia.

( z  Qaz.  Jour. Je F r a n c f . ).
Gabinet nasz otrzym ał wiadomość przez nad-   ---* - ,  , . » , , -

z w y c z a y n e g o  g o ń c a  o  ś m i e r c i  C e s a r z a  A l e a n - k t y k i  m a g n e t y z m u  z w i e r z ę c e g o .  I r z e c i w m e  o -  
d r a , z  t e v  o k o l i c z n o ś c i  d w ó r  t u t e y s z y  w ł o ż y ł  ż a ł o b ę  k t o r  Re cam ie r  g a n i ł  m a g n e t y z m ,  u w a z a j ą o  g o ,  m e  
n a  m i e s i ą c .  t a k  z a  n i e b e z p i e c z n y  , l u b  m e r o z s ą d n y ,  j a k  r a c z e y

C e s a r z  i K r ó l ,  p o w z i ą w s z y  w i e d o r n o ś ć ,  ż e  p r z y -  s p r z e c z n y  z  r e l i g i ą .  
w i l e j e  u n i w e r s y t e t u  w  Koim brze  d o z n a ł y  w i e l k i e y  P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  Ju ra  r o z d a ł  n a r e s z c i e
z m i a n y  p o d  K r ó l a m i ,  j e g o  p o p r z e d n i k a m i ,  r o ż k a -  z e b r a n e  z e  s k ł a d e k  p i e n i ą d z e  d la  p o g o r z e l c ó w  m i a -  
* a ł ,  a ż e b y  o d i ę t e  j e m u  u p o s a ż e n i a  b y ł y  p r z y w r o -  s t a  Salins.  W y n o s z ą  o n e  p r z e s z . o  m i l i o n  100,000 
c o n e ,  i  a ż e b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  m a j ą t k i  i  d o c h o d y  t e -  f r a n k ó w ,  o p r ó c z  389 ,0 0 0  f r a n k ó w ,  d a n y c h  o d  r z ą d u ,  
g o  u n i w e r s y t e t u  d o z n a w a ł y  t y c h  s a m y c h  p r e r o -  P u b l i c z n y  P ° P ia u c z n i ó w  i n s t y t u t u  g ł u c  o -
c a t y w  i  p r z y w i l e j o w .  p o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m ,  n i e m y c h  P a n a  Paul mi er ,  s p r o w a d z i ł  l i c z n ą  p u b l i ­
c o  d o b r a  i  d o c h c d v  J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e y  c z n o ś ć .  M i ę d z y  w i e l u  w y b o r n e m i  o d p o w i e d z i a -  
M  - c i  v D m i  u c z n i ó w  , .  n a y b i r d z i e y  p o d o b a ł a  s i ę  o d p o w i e d z

Ń. Pan ogłosił przebaczenie dla w szystk ich  na zapytanie: co to j e s t  nadz ie j a?  „Nadzieja (na- 
w oyskow ych, którzy przez zb iegow stw o opuścili pisał jeden z u c z n ió w ) jest w e w n ę tr z n e  dąze-  
chorągwie od r. 18 .5  . nie do dobrego , połączone z w yobrażeniem  po-

Adm inistracya kassy umorzenia długów spa- siadania go z czasem; przyjemne sny, rodzące się  
liła za 5 milionów fr. b iletów pożyczkowych; rów - z uśmiechu lo s u ,  w yp ływ ają  z n a d z ie i ; nadzieja  
nież spalono i w  przeszłym roku za 8 m ilionów , jest jednem z nayznakom itszych dobrodzieystw U -  

N. Pan nie przestaje dawać d ow ed ow  c ią -  patrzności i kw iatem  s z c z ę ś c ia ,  ktorego ow ocem  
głey  p ieczołowitości oyoow skiey  około tego w szy st-  jest używanie. “ Ostatnia ta m ysi m e jest n o w ą; 
kiego, 00 się tylko przyczynić m oće do debra je- pochodzi od dowcipnego głuchoniem ego Massieu ,  
go poddanych; skutkiem czego, Prezydent kanoe- k tóry  w  A m eryce  połnocney załozył podobny m -  
laryi w ydał ogłoszenie, iż osoby, mające zażalenia s ty tu t .  ^



Zbierana tu  od 4 tygodni  składka dla dzie­
ci zmarłego jenerała Foy,  wynosi  już 839,^2/  f ran­
ków 3q centim.

Vice-Admira l  Baron D uperre  w yp łyną ł  d. 
19 b. m. r B r a t u  na fregacie A m fi tr i te  z pięcią 
mnemi s tatkami ,  podobneyze Wielkości, w celu ob­
i c i a  dowództwa na stanowisku przy Antyllach.  

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Król  wysła ł  ministra woyny do marszałkowey 

Suchet, z oświadczeniem żalu po zgonie marszałka.
Niepodobna jest przypuścić,  izby jedynym za­

miarem wypra w y ,  p rr fz  K on t r  admira ła  D uperre  
dowodzoney,  i z sześciu fregat  zło»oney, było za- 
♦ iezienie rozkazów do Antylów.  Zamiarem jey 

bydź ma, jak |eden z tu teyszych dzienników u- 
t r t ym uie  , zawiązanie stosunków z nowemi rze- 
cfamipospolitemi a inerykań,kiemi .  Osnowa in- 
s trukcyi kontradmira ła  jest ta|emnicą.  Jedni mó- 
*ią, że ma rozkazy sprzeciwiania się planom in- 
lependentów , przeciw wyśpię Kubie wymierzo­
na m; inni sądzą, że gabinet  z rządem hiszpańskim 
«spoinie działać będzie* i że się już paryzki 7, m ą­

dry  kim, w tey mierze porozumiał.  Podług zdania 
posłów mexykanskiego i kolumbiyskiego, rezul ta t  
tey w y p r a w y  będzie dla Amer yk i  pomyślny.

Niedawno  s tawiono tu  przed sądem policyi 
poprawozey pewnego barona angielskiego,  k tóry  
kupiwszy powóz, dał wexel  s te lmachowi  M ay-  
ster przyszedłszy do bankiera,  dowiedział  się, i i  
|est oszukany. Sąd policyi poprawozey uznał ba­
rona win nym ,  skazał go na  jednoroczne więzie­
nie, zapłacenie 3 000 franków k a r y  piemężuey , i 
wynagrodzenie w ilości a5oo franków.

Tuteysze  to w ar zy s tw o  dobrych xiążek,  k tó­
rego prezesem jest Xią ię  M ontm orency , przezna­
czony na guw ernera  młodemu Xiążęciu B ordeaux , 
znaydowało się onegday na mszy a. w kościele ś. 
Sutp icyusza , jako w uroczystość N awrócenia ś. P a ­
wła, pat rona swego. Po mszy ś X>ądz F aye t  mó­
wił o złych i i ą ż s a c h ,  a potem biskup % M oulins  
dał błogosławieństwo.

T  u  R c y A.
Od gran ic  tureckich d. 19 stycznia,

1 z G azety W a rsza w sk ie j) .
Lis t  z Z an te  pod d. 5o grudnia wyraź*: 

brahim  basza, zrządziwszy dosyć złego, to jest, spa­
liwszy w Elidzie przeszło .-120 w s i ,  zburzywszy 
kościoły ,  pozabiiawszy Xię"zy , s trudzony rzazią,  
orzybvl  jeszcze k rw i  chciwy do Patras. Obroń­
ców Missolungi  wezwał  do poddania się; lecz ta-  
zą odpowiedź odebrał: „Zagrzebal iśmy t rzy  woy- 
ska tureckie  pod nas temi  murami  ; twoje bedtie 
c z w ar łe m ,u Po takiey odpowiedzi usiłował Ib ra ­
h im  przebyć kanał,  w zamiarze u d r r te n ia  na Mis-  
solungę; ale M ia u lis  dwókrotnie  pobił flottę t u ­
recką Obrócił  się potem Ibrahim  ku K oryntowi; 
nic mu w pochodiie nie przeszkadzało,  mógł więc 
wszystko, co napotkał,  pustoszyć i palić; a obszedł­
szy K o r y n t , w kroczył  d. 6 grudnia w granice pó ł ­
wyspu.  Przybywszy na wzgórza M acriptagi,  uy- 
r t a ł  przeciw sobie N ik i ta sa , zwanego T urko ier .  
cą. G u r u s , P annorias  i inni z« ycięzcy pod Solo­
ną  , wpadli  na Ibrahim a  z lasów , i d. 7 zrana,  
zadawszy mu klęskę, puścili się za nim w pogoń. 
G ró b swóy  przysposobił sobie własnemi  spusto­
szeniami. G re cy  obawiać się t eraz  powinni je­
dnego ty lko nieprzyiaciela,  t o  jest, własney chci­
wości; gdy bowiem znaydu|e się w Morei  przes7ło 
100 milionów? f ranków gotowizny , przeto zacho­
dzi obawa, aby dow ódcy w oyska, nagromadzić  szy 
skarby,  ty lko os ob ie  niechcieji pamięts-ć, i aby się 
nie przestali bić jako ludzie, k tórzy nio do s t race­
nia nie mają.

Późnievszy list  z Z a n te  pisany d. 2 s tycznia,  
zawiera;  O niepomyślnym sztu rmie  turków do 
twierdzy M i s s o l u n g i , mamy następującą wiado­
mość. Dnia 26 grudnia zatknęli  tu rcy  chorągwie 
swoje na znak nd-rzenia , a nazaiułr* po dlu. i> h

modl i twach,  śpiewach i wykrzykiwaniach,  ru s z y ­
li ku twierdzy.  Zdaje s i ę ,  iż uyrzawszy flottę 
M iaulisa  stracili  odwagę ;  nie długo bowiem na 
cierali  i dawali odpór,  Ponieśli znaczną s tratę;  
znaleziono ich i , 5oo zabitveh nabojowisku;  l icz­
ba zaś ranionych ma bydź daleko większą Sły­
chać, i i  kilku f rancuzów zmydow ało się przy ar- 
tylleryi Ibrahim a  baszy. T - k  nazwani  kommis- 
Sarce, k tórych Porta wysłała ze Stambułu,  nic je­
szcze nie przedsięwzięli .Zda)e się, iż mają zlecenia 
nie do grekó w,  lecz do bas /y  egipskiego, aby t r z e ­
cią w y p ra w ę  posłał do Morei . ‘- 

— U nia  20. —
Donoszą z Id r y i  pod d. 1 stycznia, iź ok rę ­

ty  tey wyspy niedaleko przylądka M ata p a n  , za 
brały ośm s ta tków przewozowych .płynących z 
potrzebami wojennepai 1 żywnością do Modon. Pół- 
kownik A rn a u d ,  birgłv in /enier  przyłożył  się nay- 
więcey do tego, iż N apoli  di Rom ania  znaydu e 
się dziś w naylepszym stanie obrony. K anarys  jest 
tak  ubogi i bezint ' ressow ny , iż n iedawno pewny 
podróżny z trudnością skłonił go do przyjęcia 5 o 
franków na kupienie tego, co piu jest naypot r ie  
bnieyszem.  Korpus  woyska regularnego ped d‘ - 
wódz twem pótko« nika Fubvier , składa się z 1200 
ludzi piechoty i 260 jazdy, k tó rą  R eg n a u lt  de St 
Jean d^Angely  dowodz.i.

Rząd grecki  w N apoli di R om an ia ,  us tano ­
wił 4 instaneye sądowe w kraju, jako to; sądy p< - 
koiu , sądy prowinoyonalne , sądy appelacyyne 1 
sąd naywyższy.  Ostatni  ma się odbywać w sto 
lićy, i składa się z 9 członków, wybrany ch  od 
rządu.  Członkowie ob.erają co rok prezesa. W s z y ­
s tkie sądy używać maią pieczęci wyobrażaiącey 
Atheneura » właściwym ńapisem. Inne  postano­
wienie tegoż r ządu  jest w tey  osnowie: „ Z w a ­
żywszy, iź powiększenie woyska regularneg ■ wy 
ciąga s ta łych dochodów r,a pot rzebne wydatki;  
zważywszy  dal /y ,  iż nayłatwieyszem do tego Zró 
dłem |est przedaż dóbr narodowych, k t ó r y i h  zby­
wanie nie jest dotąd prawnie zakazanem Ze wzglę 
du na uchwałę  zgromadzenia narodowego w A st  
hos, senat prawodawczy stanowi ,  co nas tępup:  
1) Część dóbr narodowych ma bydź p r z e d m ą  2) 
Pieniądze z tey  przedaży mają bydź obrócone dl- 
korpusu regularnego,  tak,  aby mu nigdy nie bra 
kowało tego, co jest pot rz /bnem.  3) Ile okolicz­
ności dozwolą , uczyniony będzie proporcyonalny 
podział dóbr narodowych,  w ys taw ionych  na prze- 
daz w  rozmai tych prowincyach 4) Osobrem U 
rządzeniem pol-coną będzie kommissyi,  jeneraln 
inspekeya rachunków.  5) Prfedawanie  to póty 
t r w a ć  będzie,  póki się nie obmyślą inne źróJ ła  n* 
potrzeby*woyska regularnego. lt

K u r s  S a n  k t p e t e r s b u r s ł s  i.
D n ia  26 d. 2p stycznia.  
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 ̂__ 5 miesiące 101J
M oneta  Boss t y s k a  i cudzoziemska. 

D u k a t  hol.  n o w y  .—  —  —

P iastry  tw arde hiszp. — — —
J e f i m k i —  — —  —  —  —  —
R u b e l  z lotem  3 r. 87 k. •—  —  —
__ .— sreb-em 3 r. 72 k. S rub. 72 kop.

P a p e r y  kom m issyi um o rzen ia  długów.
6g assyg. —  — ■
6g brzęczącą monetą .— ioh
fig takoż 87.

Kurs  wileński na a*sygnaty od dnia 5 lu te ­
go: rub. sreb. 3 r u b- 78f  imperyał  37 rub

Pozwolono drukować,  Z polecenia J W .
A n d r z e j  Kucharski

L i t e w s k i e g o  W o j e n n e g o  G ub e rn a to ra  
R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarn i P .ednkcyi■



DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. i f .

kVdno dnia 8 luttg

t . Kommissya Sądowa N a yw yższym  R o z ­
kazem W  lekopomney Pamięci N A k J A S M E Y -  
SZE GO C E SA RZ A  A L E X A N D R A  Igo w dniu 

lipca 1821 roku wydanym , dla dzieł,  i d łu­
gów J W . Konstancyi  ż Xiążąt  Lubomirskich H r a ­
biny Rzewuskiey H. P. K. oddzielnie us tanowio­
na , w skutek 2 i punktu  tegoż Dkazu , ma za 
powinność działania swoje w roku zeszłym l 8 a 5
uskutecznione , do publiczney przesłać wiadomo­
ści. Od początku .8 2 b  roku Eomnnssya w peł ­
nym komplecie” z Prezesa, i sześciu Członków zło­
żona, znalazłszy odkry tą  do Sądownictwa drogę,, 
nay pierwszą na to zwróci ła uwagę, aby jak nay- 
prędzey oczekiwaną w dziele przybliżyć  satysla-  
kcyą; w tym więc celu przez publikacye po Gu­
berniach przesyłane,  wzywała wszystkich  wierzy­
cieli i pre tensoiów , aby do l ikwidacyi  długów, 
i do usprawiedl iwienia swych p re te n sy i ,  jawili 
się . 1 os trzeżeniem , iż wszelkie w tey mierze o- 
pozmenie, będzie skutkiem własuey ich winy,  jeś­
li oznaczonego terminu pilnować nie będą, a k o m -  
missya1 zmuszoną zostanie do sądzenia sprawy,  
nie zważając na zaoczność nie jednokrotnie już 
zadeklarowaną.  Zbieg wypadków tak zrządził ,  że 
Wtenczas,  kiedy już żadney do działań sądowych 
niebyło przeszkody,  J W .  Ledochowski  były M a r ­
szałek G u b e r s k i , a Prezes  tey Kommissyi ,  dla 
słabości zdrowia,  w miesiącu marcu do domu w y ­
daliwszy się, znalazł się w potrzebie prosić T ronu ,  
o uwolnienie siebie, od dalszego tego obowiązku 
wykonywania .  Po podaniu wkrótce  kandydatów 
do tego u r z ę d u ,  przez J W .  Hra b inę  Rzewuskę,  
przysłany został rozkaz do JO .  tYLnistra Sprawie ­
dliwości, aby od wierzycieli  J W .  Rzewuskiey , i 
jey syna zapotrzebować detent imacy i  względem 
kandydatów', na Prezesa podanych-, co gdy z ros  
porządzeń Kommissyi  z sześciu członków złożo- 
ney uskutecznionym i gdzie należało dostawio­
nym Zostało, W o l ą  Monarszą w dniu 3 1 augusta 
1 8 2  b  roku potw ierdzonym został  na Prezesa tey  
Kommissyi ,  Guberski  W o ły ń s k i  Marszałek J W ,  
Piot r  Gra f  Moszyński , k tóry  przez skład Kom- 
Inissyi po odebraniu Ukazu do zajęcia swojego 
lnicysca w dniu 10 oktobra tegoż roku zaproszo­
ny, p rz \bycie  s w o je n a d z i e ń  1 grudnia  1826 r. 
oznaczył,  a do tego czasu Kandydata  sw ojego, do 
zajęcia jego mieysca powołał,  lecz żaden z nich 
pewnie nie bez przyczyn dotąd nieprzybył.  Kom- 
tnissya w ięc z sześciu członków złożona a Roz­
kazem JEG O  IM P E R A T O U 8 K IE Y  W Y S O K O Ś C I  
W I E L K I E G O  M Ę C I N  C E S A R Z E W I C Z A  K O N ­
S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  do nieoddalania 
się obowiązana,  w biegu skończonego r o k u ,  nio 
do rozsadzenia przez wierzycieli  1 pre tensorow 
przynies ionym niemając ,  a dla n iezupr łności  kom ­
pletu, przys tąpić nawet  do sądownictwa r.ie m o ­
gąc za jm ow a ła  się spełnianiem Rozkazow JEG O
ljyjPi r a t o r s k i e y  w y s o k o s Ci CESARZE-
Vs ICZA,  1 przepisów Rządzącego Senatu,  w ró ­
żnych p r z e d m i o t  •< h zaszłych, niemniey u ła tw ia ­
niem dzieł p o to c z n y c h , rezolwowamem próśb, i 
rozwiązywaniem liiteiessow ekonomiczny chi W 
r / t d z i e  których wy szło postanowień,  rezolucyow 
i odniesień do róż nych juryzdykcyów w protoku- 
le sądowym i żuinale p ra w n y m  4 9 3 , w ekonomi­
cznym 38g, a vt ogóle 882.  W' tych  liczbie na

o 9. 1. 18*6 Roku.

skutek przepisów^ Rządzącegoj S e n a t u , K o m m i i -  
9ya bez assys tencyi  i wyjaśnienia s t ron  sama za- 
jąwszy się przey rz em em  komporto wanych do ku­
mentów,  z nich wyciągnęła  i przesłała do J E G O  
I M P E R A T O R S K I E T '  WYSOKOS CI C E S A R Z E ­
W I C Z A ,  i do Rządzącego Senatu w iadomości , « 
czego się składa massa for tuny J W .  Hrabiny P.ze- 
vruskicy, jaka ilość objawionych długów, i p re te n ­
syi tę z  for tunę obciąża, jakie dobra pod wiedzy 
adminis tracyi zostają,  wiele z nich przez lat  t r z y  
wpłynęło  dochodu,  i wiele było w rozchodzie,  
z  czego się w y k r y ł o , że prócz wyda tków gru n -  
towy ch ,  opłaty podatków,  i annu a t  duchownym,  
na zniesienie długu bankowego , i innych c ięża­
rów massę dotykających,  oraz na załatwienie r ó ­
żnych potrzeb teyże massy,  w ciągu lat t rzech 
wyszło  rubli srebr.  76241 kop. ib .  Uła twiona 
t a  czynność potrzebując znacznego czasu,  jest rę-  
koymią  oszczędzenia jego dla zupełnego Sądu, 
przy czym członkowie Kommissyi  nie bez żalu 
wy znać muszą,  iż ciągle i na długo opuściwszy 
własne domy,  w t y m  zamiarze,  aby woli Mona r­
s z e j  i s tron zaufania jak nayskuteczniey odpo­
wiedzieć,  nieprzewidziane i niezłomne do w y k o ­
nania swego celu mieli przeszkody,  które ich o- 
bowiązki  wtenczas przedłużyły ,  kiedy z nich jak 
nayprędzey wyw iązać  się pragną.  Rychło spo­
dziewane uzupełnienie kompletu,  pozwala im cie­
szyć się nadzieją, iż w roku n a s t ęp n y m ,  nie z sa- 
ińycb potocznych cz y n n o śc i , lecz i ze s t anow­
czych decyzyi  sprawę przed Publicznością zd a ­
wać będą.  T e r az  zaś nic im więcey donieść nie 
pozostało,  nad rzetelne zapewnienie;  że niema ani  
jednego w p i s u ,  k tó ryby  czekał rozsądzenia ,  ani 
j edne j  prośby,  k lóraby zrezo lwowaną niebyła,  
prócz okoliczności zupełnego kompletu  wym aga­
jących. Działo się na Sessyi w S ta rym K o n s ta n ­
tynowie dnia 12 s tycznia  1826 roku.

Członek Kommissyi  i Kawaler  Mikołay 
Popowski.

Członek Kommissyi  Adam Siedliski.
Członek Kommissyi P iot r  Szyrma.
Członek Kommissyi  W i n c e n t y  Jezierski,  
Członek. Kommissyi  Michał  Jaworowski.  
Członek Kommissyi  Ludwik Dubiecki.  
Sekre tarz Fel is Zawadzki .
E z p e d y to r  T a ta ró w  i»ki.

1. W e d le  Ukazu J e g o  I m p e r A t o r s k i e y  M o­
ś c i  Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.  e tc .

Urodzonym W i n c e n t e m u  Kłopotowskiemu 
Miecznemu ziemi Drohickiey br a tu  . . .  z Kłopo­
towskich Studz ińsk ie j  Sędzinie Granicz.  P t t u  
Mińskiego siostrze,  Kazimierzowi  Tomaszewsk ie­
mu aios trzanowi ,  toż  dnlszym sukcessorom ze­
szłego Franciszka  Kłopotowskiego Ro tmis t rz *  
Brasławskiego i Adwok a ta  subselliów Dziśnień-  
skich , oraz Slaroz.  H e rc ow i  Szykowi  mieszcza­
ninowi  Połłmu pozew loco per agendae execut io- 
nis, przed Sąd Ziemski  P t tu  Dziśnienskiego s 
powództwa UUr .  Stanisławy Pisarzowey W g o  
X ięs tw a  Li t tgo  matki ,  Adama Pisarzewicza sy ­
na Mirskich ,  przy odwołaniu się do uprzednio  w  
roku i 8 s 5 augusta 8 dnia przez  W o ź n eg o  JP* 
Kuczyńskiego podanego, e t  eorundem i i  dnia 
przed aktami  Ziemskiemi  P t t u  Daiani aa jk iege  aa-



znanego  pozwu i do o t r z y m a n e g o  za e n y t n  ni 
ob ża łn yc h  Sukcesso rach  zeszłego F ra n c is z k a  Kło.  
po to ws k ieg o  w r o k u  t y m ż e  1825 n .owembra  n 
dnia m es t ann ego  de k re tu ,  o raz  do wsze lkich dal- 
szych  d o w o d o w  w  s p r a w i e  z ło ż y ć  się mających ,  
Po z y w a ją  ża łcy  p o w t ó r e  ob ża łnyoh w po rz ądku  
n jes tannego  D e k r e t u  z prośb am i  , na de w szys tk o:  
D e k r e t u  m e s t a n n e g o  w  roku  18 25  n o w e m b r a  7 
dn ia  z lukra mi  b am cyi  do czesney  1 w ie c z n e y  na  
ob ż a łn y c h  sukcessorach  zesz łego  F ra n c is z k a  K ło ­
poto wski ego  R o t m .  B ras ł aw sk iego  o t r z y m a n e g o  
z a t w i e r d z e n i a ,  solucyi  za o n y m  wedle  p r a w a  o- 
o p ł a ty  nakazania ,  w da lszym porząd k u  t r a d y c y i ,  
na ma tś c i  M io ra c h  za u z y s k a n ą  w  z łym p r z e w o ­
dzie p r a w a  i w  dawnośc i  p r zem i lc zan ą  przez z e ­
szłego K ło pot ow ski ego  k o n w i k c y ą ,  w r o k u  1824 
ap ry la  25 dnia nielegalnie dokon aney  , n a t y c h ­
m ia s t  podniesien ia  i s k a s s o w a n i a , rehabicy i  do 
od ję ty c h  pięciu c h a t  p o d d a ń s tw a  z d e t e r m i n o w a ­
n ia  i na ka zan ia  na  pewność  odpowiedz i  za w sz e l ­
kie pon ie s io ne ,  ponoszące  się i ponieść się m o g ą ­
ce  s t r a t y  , wszelkiego funduszu  zesz łemu K ł o p o ­
to w sk ie m u  na leżnego,  gdz iekolwiek  znaleść się mo-  
gącego poddania,  ku  w y k l a r y g o w a n i u  k tórego ,  na 
ob ż a łn y c h  su kc ess or ach  k o m p o r t a c y i  wsze lk ich  
p r a w ,  zapisów,  de kr e tó w,  t e s t a m e n t ó w ,  obl igow, 
dz ia łów  , zgoła wsze lk ich  t r a n z a k t o w  fundusz  
te n  w y ś w i e c a j ą c y c h  pod ju r a m e n te m  nakazania ,  
i na  b e zp iecze ńs tw o doiszczenia  tego  w s z y s tk ie ­
go i dos tan ia  w procede rze  paręk i  do br ze  osia­
dłego ob yw a te la  na  obża łn y ch  sukcessorach R ot .  
K ło p o to w s k ie g o  u z n a n ia  i do usprawiedl iw ien ia  
się z n ies łusznego odjęcia części  Mi o r  od n a b y w ­
ców przez  ak ta  z w y c z a y n e  , tyc hże  sukcesso ro w 
z o b o w ią z a n ia ,p r e te n s y o w ,  tak  pr zez  zeszłego K ł o ­
p ot ow sk ie go  s tos ow aney ,  jako p r z e z  obżalgo H e r ­
ca  S zyka  bez prze lewu i zgaszenia  fo rm aln ym za­
p isem uzyskanego  na n i m  przez  Ur.  A le xa ndra  
D r u h o w i n ę  w  Sądz ie  G ł ó w n y m  W i t e b s k i m  d e k r e ­
t u  p r zyn ie s i on ey ,  a daw noś c ia m i  u m o r z o n e y  zni-  
k c z em ni eni a ,  i od on ey  tak  ża łc y ch  de l t o ro w ,  ja ­
k o  i, maję tnoś c i  M io r  wo ln emi  i sw obodnemi  u -  
z n a n ia  i ogłoszenia.  E x t r a d y c y i  t a k  obl igow 
n iegdyś pr zez  zeszłego P a w ła  Mirsk iego  Czeszni -  
ka  na  sum m ę  20 0  cz.  zł. kondycy ona ln ie  Alexan -  
d r o w i  D ru h o w i n i e  bez f o r m y  przep is aney  p r a ­
w a m i  w yd anego ,  jako też p a r ęczneg o  dok u m en tu  
za-' tPgoż  D r u h o w i n ę  dla ża łc yc h  z d e t e r m i n o w a ­
nia ,  a w p r z y p a d k u  n ie z n a y d o w a n ia  się w  r ę k u  
o b ż a łn y c h  t a k o w y c h  i n s k r y p c y o w ,  o n y c h  z n ikcze-  
mń ie n ia ,  o r az  sk asso wane m i  ogłoszenia,  w in  za 
z ł y  p r z e w ó d  p r a w a ,  z funduszu  wi nnego  na rzecz  
ż a ł c y c h  p rz y s ą d z e n ia ,  ża ł cych  do dowodu i o dw o­
du b liższemi  uznania,  szkód,  s t r a t  i e x pens  p r a w ­
n y c h  z w r o t u ,  o r az  tego w sz y s t k i e g o  decy d o w a .  
n ia  00 cza su  p r a w a  obszern i ey  dow iedz ionym b ę ­
dzie,  z w o l n ą  t e y  ża łoby po pra w ą .

R o k u  i 8 a 5 decembr a  2 dnia W o ź n y  n iżey  
w y r a ż o n y  świadczę  iż t a ko w ego loco per  agen-  
dae  e x ecu t io n is  pozwu dwie kopije,  j edna  W W P .  
W i n c e n t e m u  K ło po to w sk ie m u M ie c z n e m u  z iemi  
D r o h i c k i e y  b r a t u . . .  z K ł o p o t o w s k i c h  S lud z iń-  
skiey  Sędz iney  G ra n ic z .  P t t u  Mińskie go  s ios trze,  
K a z i m i e r z o w i  T o m a s z e w s k i e m u  s i o s t r zano w i  i 
da l s zym  S ukces so rom zeszłego F r a n c i s z k a  K ł o ­
potowskiego  R o t m i s t r z a  1 A d w o k a t a  subsel iów 
Dziśn iensk ich ,  na t r a d y c y y n e y  matśc i  Mior peses- 
s y i , D r u g ą  S. Z.  H e r c o w i  I z r a e l o w i c z o w i  S z y .  
kowi oczywiśc ie ,  z p o w ó d z tw a  J W W .  J J P a n o w  
Staniiławy Pisarzowey W g o K ięs tw a  Littgo mat­

k i ,  A d a m a  P is a r z e w ic z a  syna  M ir sk ic h  popoda-
w a łe m  i o te rmi n ie  r o z p r a w y  przed  Sądem Ziem.  
D z i śn i ens k i m  na kad ency i  T r z y  kró lskiey lub po 
n i ey  n a s t ę p n e y  zawiadomi łem.  D a t t .  u t  supra .

Józef  Kuczyńsk i  W o ź n y  P t t u  Dziśnienskiego.
R ok u  1826 mies iąca  decemb ra  5 dnia.  P r z e d  

A k t a m i  J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  M ości Z i e m s t w a P t u  
D z iś n i ens k i ego ,  s t a n ą w s z y  obecnie JP.  W o ź n y  
K u c z y ń s k i  k w i t  t ego  po D e k r e t a c h  poz wu u rz e -  
downie  zeznał ,  p r z y j ę t o , i że do x iąg wpi sa no  
p r z y  skarbów ey pieczęci  św iadczę .

D ona t  i r u c h s s e s  Tlrochlic R ege n t  Z iems ki  
P t u  Dziśn ienskiego .

W o l n o  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  d r u k o w a ć  
dnia 5 lu tego 18 2 6  roku .  C e n z o r  Rad zca  S t a ­
nu  Igna cy  Reszka.

1, Sąd Z ie m sk i  P o w ia tu  W i l e ń s k i e g o ,  zay-  
mując  się o s t a t e c z n y m  rozbio rem s p r a w y  k o n k u r -  
sow ey  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o r o w  JO. X i ę ż n e y  
M ary i  z X i ą ż ą t  Sapiehó w Puz yn in ey  S ta ro śc in y  
S z a te r n i c k ie y  , t a k o w ą  s p ra w ę  w dniu 24 t e r a -  
zn ieyszego  m c a  l e b r u a r y i  n ie odmiennie  wziaść  
do n a m o w y  postanowił ;  i żby za tem k re d y to ro w ie  
i p r e te n s o r o w ie  do ma ją tku  X i ę ż n e y  P u z y n i -  
n y  r egu lu ją cy  s to s u n k i ,  ze wsze lką  g o t o w o ­
śc ią  w  ty m  Sądzie stawali ,  i p r e tensye  p o r z ą d ­
k iem p r a w n y m  objawial i  obowiązuje  , źe zaś "na 
p re te n sy e  n ie s t aw a ją cy ch  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o ­
r o w  amissyą  uzna,  p rzez  n in ieyszą  awozacyą za­
wiadamia .  Roku 1826 mca  fe br ua ry i  6 dnia.

M ich a ł  Sawicki  P rez .  Z iem.  VVilenski.
W  ilenski Z iem.  Sędz ia  Aloizy  Jasieński .
Z iemski  P t t u  W i l eń sk i eg o  P i sa rz  1 K a w a ­

le r  Józef Olszański .

1. Z  E x d y w i z y i  Dz ięc io lsk iey  w  G ube rn i i  
Gro dz i eń sk iey  nad r z e k ą  N ie m nem  o 4 w io r s t y  
od k a r c z m y  radz iwił łow skiey R u d y ,  w y dz ie lo na  
zos ta ła scheda lasu różno ga tu nk ow ego włok 16 
mórg .  27 dla Sędziego G r a n .  P t u  Dziśn ien.  Fel i -  
x a  Boguckiego,  k tó r a  jako n ie przy leg ła  a k t o r o w i  
jest do z b y c i a ;  c h c ą c y  ją n a b y ć ,  może się u m ó ­
wić  z ak t o rem  na k o n t r a k t a c h  Mińskich  lub  na 
k o n t r a k t a c h  W il e ń s k ic h .

' l a k o w e  ogłoszenie  wolno  d r u k o w a ć  dnia 6 
lutego 182 6 ro ku .  C enz or  R a d z c a  S ta nu  I g n a ­
cy  Reszka .

A7" o w  e d z i e ł a .
1 W  xięgarn i  X X . ,  P i j a ró w  na u l icy  D om i-  

n ikanskiey  u  A l e x a n d r a  Żółkowskiego  jest do prze-  
dania  następujące dzieło;

J e o g r a fi ja  M a te m a ty c z n a ,  zawiera jąca  W  s o ­
bie naydokładnieysze  opisanie globusów .' z i emskie­
go i niebieskiego,  z rozwiązaniem wie lu  w a ż n y c h  
i poż ytecznych  zagadnień ;  ułożona podług sysle- 
matu  K o p e rn ik a  in 8vo W i l n o  1820.

Cena e x e m p l .  kop .  25 sr.
W o l n o  w K u r y e r z e  Lit .  ogłosić dnia 7 lu-  

lego 1826 rok u .  Cenzor  Piadzca Stanu Ig n acy  
Reszka .  0

5 W  x ię ga rn i  Józefa Zawadzkiego  znayduje 
się do przedania  w y d a n y  w jego d r u k a r n i  Pywunift 
PocciiicKo-JIojiŁCKm CjoBapb H3^aHHf>iii f l inpcxar® 
oóipecmBa lepoiuoiiaxoMi> Blo/tecniowrh CniaiieisH- 
■ueM-b. K ie szo n k o w y  J io ssyysko  - K o lsk i s łow n ik  

onic 4o6.
Cena  kop.  s r e b r .  - - - - - -  -  60

z p o c z t ą .................................................. QO
o p r a w n y  w  pó łs k ó rek  - - - - 75 
z przes łan iem pocztą - - 1 rubel .



5. Michał  Zaleski b. P odkom orzy  Ptu
Rosieńskiego massy funduszów i interessow JO, 
Xki  Stefami Radz iwi ł łówny  Jeneralny P r o k u ­
ra tu r  zapozwałern przez oddzielne dwa  pozwy 
28.26 stycznia 23 dnia wyniesione i w Aktach 
Kuinrnissyi na urządzenie  interessow Radz i-  
wiłłowskich N»y wyższą Wolą  ustanowioney 
zeznane:  J W. Xawerego G ra f f  a Platera  St a ro ­
ścica Giegobrockiego za obligiem 1806 marca 
i ł)  skarbowi Xięcn» Dominika Radziwił ła  w y ­
danym na czer.  zł. 100 po dwóch dekretach nie- 
s tannych o warowanie  mieysca stanności,  o s ą ­
dzenie kapi ta łu  z procentem i expensami pra-  
Wnemi, mocą organizacyi  M o N A H s z e y  przez o- 
czewisty d-kre t .  S Z. Z ltk i  matki, W ó f a  syna 
Mejerowiczów Frankielów sukcessorów zm ar łe ­
go Mejera  Fay wiszo wicza po dekrecie 1826 
8bra 10 jednym i 1828 stycznia 10 drugim 
niestanriym o warowanie mieysca stanności,  o 
skasowanie pretensyi  S ZZ.Frankielów,o sądze­
nie dla massy summy czer.  zł. 12,840 i r. s. 
4 oo z expensami prawnemi.  Jakowych s tron 
ponieważ mieszkania nie są wiadome, o niuiey- 
szóm zapozwaniu awizuję

Michał Zaleski P ro k u ra to r  massy.
Wolno drukować. Dnia 25 stycznia 1826 r. 

Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2 Podaje się do wiadomości  od n i ie y  pod­
pisanego , Ze ma do sprzedania  dwa Pantal io- 
«iy, jeden z angielską, drugi  z wiedeńską m e ­
chaniką,  fabryki warizawskiey roboty Leszczyń­
skiego w naylepszym ga tunku  i naynowszym 
guśc ie ,  k tó re  można widzieć w kaźdem czasie 
w mieszkaniu Pana Lich tenszteyna , i o cenie 
onych w  domu Minkiewicz* na ulicy Sawicz 
pod N. 54 dowiedzieć się.

Schmuel  Chaim Klaczko.

5 . Mieyska Wileńska  Pol icy* przez n i ­
niej szą  awizacyą ogłasza , iż w skutek Ukazu 
Li tewskiego Wileńskiego Gubernskiego Rządu 
o l  24 decembra przeszłego 1825 r o k u ,  za N. 
4 g4g8 do tuteyszey policyi nadesłanego,  z w y ­
pisaniem Dekretu Li tewsko Wileńskiego t y m ­
czasowego Głównego Sądu igo D e p a r ta m e n tu  
Spraw krymina ln ych ,  w 18 dzień apry la  wyż 
pomienionego roku zapadłego, w dziele podsą- 
dnego iyda  leki Abramowicza  Ry ta ,  którym 
dekretem Wileński  mteszkaniec Antoni  Grzy-  
mayło został odsądzonym od świadectwa,  i o-  
bok tego tem u  Grzymayle zabroniono pisać i 
podawać różnego rodzaju p ioźby i donosy, 
prócz tylko we własney swojey krzywdzie.  
January i  26 dnia 1826 roku.

Jan Gans Radny P. W .
Suchocki  Sekreta rz  Koli.

W .  Ciechanowicz Naczelnik Stoła .

3 . W edle  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R .  
S K I E Y  MOŚCI Samowładnącego W szech  Ros- 
aJ ą  etc. etc.  etc.

Z Litewsko Grodzieńskiego Gubernskiego 
Rządu w roku teraźniejszym 1826 dnia2 i januar. 
za N. Q3 j datowanego i nadesłanego, Opieka Szla­
checka Ptu Kobryńskiego obwieszcza , że mają­
tki zeszłego Tadeusza Xcia Giedroycia Jenerała 
b. woysk Pol. vr ptcie K.obryńsk:m położone ja­
ko to, Nowoszyceze wsiami: Zarudzie, Zaprudzie, 
Nowołuotko, Borowo i Hrobmkami,  oraz folwark

Juryzdyka Bezdzięfba, i Zaslrii*> t  wsiami tegoż 
nazwania dymów włościańskich: W pierwszym 5y, 
w drugim 5 i w t rzecim 23 zawiei-ająCe, wypu­
szczane będą przez publiczną l icy tac ją  w arę- 
downą possesyą w terminach roku teraiónieysze- 
go mca marca dnia 7 , 9 1  12, która l icytacja  
odbywać się będzie w Rządzie Guberńskim Cjro_ 
dzieńskim, ktoby życzył pomienione majątki wziąić 
w possesyą arędowną, zechce w tych terminach 
jawić się do targów w miasto Grodno, mając w 
bezpieczeństwo .wzięcia odpowiednie załogi wla.  
snego majątku lub otrzymaney prawney kaucyi. 
Dat w Kobryniu 1826 r. d. 28 januaryi.

Kobryński Marzalek St. Jagmiri.

3 Szlachecka Powiatu Pruiańskiego O p ie ­
ka na skut  k Ukazu z Rządu Gubermalnego 
L i tewsko - Grodzieńskiego pod datą  21 te raz,  
miesiąca s tycznia za N 832 otrzymanego,  przez 
n in ie js zą  awizacyą t rzykrotn ie  w gazetach K u -  
rye ra  Li tewskiego umieszczającą się ogłasza: 
że na oddanie w arędowną dzierżawę pozosta­
łych w Powiecie  Prnźańskim po ze jśc iu  G e n e ­
rała  byłych Woysk  Pol. Tadeusza Xięcia G i e ­
droycia z iemnych majątków pod zawiadywaniem 
teyźe Opieki  dotąd będących, mianowicie  zaś: 
folwarku Zasimów dusz męzkich włościańikich 
4 o i schedy we wsi Podelsney z exdywizyi  
majętności Czachca wydzieloney dusz męzkich 
7 zawierających;  z gruntami,  lasami, łąkami,  1 
dalszemi do nich przynaleźnościami szczegóło- 
wie inwentacyą  wy ka ta  nem i, w tymże rządzie  
Gubern ialnym Li tewsko-Grodzieńskim odbywać 
się będzie l icytacya w terminach 7 91 12 m ar ­
ca terażnieyszego 1826 roku.  Wszyscy więc 
życzący wziąć w arędę pomienione majątki  dla 
uczęstnictwa w takowych targach na czas wy-  
źey oznaczony zechcą przybyć osobiście lub 
przez prawnie  od siebie umocowanych  pleni­
potentów z odpowiednią  kaucyą do tegoż R z ą ­
du Gubernialnego Li tewsko Grodzieńskiego,  
obok czego zawiadamia się także,  że scheda w 
Podelsney będąca w arędywney possesyi do dnia 
20 kwietnia  tegoż roku,  od tego tylko czasu 
nadal każdemu z życzących zadzierźawioną zo­
stanie. Dat t  1826 roku stycznia 28 dnia.

Prezydujący w Opiece Marszałek Powiatu 
Pruźańskiego i Kawale r  KazimierzMoraczewski .

Sekreta rz  Szlachecki  Jan Moraczewski.

2. Sąd Ziemski P ow ia tu  Szawelskiego ztt 
przywołaniem sprawy JP.  Wincentego  K i e w -  
narskiego Pisarza Ziem Rosień. z J P P a n a m i  
W a śn ie w sk iem i , Goscikiewiczami,  Mack iewi­
czem i W .  RymgayIłową,  oraz dalszemi k re -  
dytorami wznieconey,  na zasadzie dekre tu  Sądu 
Głównego Li tewsko-W ileńsk iego  2go D e p a r ta ­
mentu i S 25 7bra 18 dnia ogłoszonego,celem zm a­
sowania wszystkich długów debitora ,  i u loko­
wania onych na dobrach Pokrożenc iu  w P tc ie  
Rosień. Pod n ru p iu  i Miżuciach w Ptc ie  Sza- 
wel-.kim leżących , tudzież wszelkim funduszń 
pomienionego Pisarza Kiewnarsk iego,  dnia 23 
januaryi  1826 jako w biegu sprawy konkursowey 
komportacyą wszelkich dokumentów,  do u s k u ­
tecznienia przez wszystkie  s t r o n y ,  w c i ą g u  
dwóch tygodni  msca marca terazt)ieysfego r o ­
ku, ze wza jemnem wypisem kopigw przezna ­
czył, inwentacyą  majątku uznał,  a d m in is t rac ją  
zade te rm inow ał  i swoją czynność tta de  i# 1 ja -

0)



n i i  1 * * 6  r o k u  t o d ło ły ł ,  w  k tó r y m  c z i s i e  będą  
f o z w i ą / .y w ane wszelki© w i i j e m n c  s tosu n k i i 
•p r a w a  o s ta te c z n ie  w e ź m ie  s ię  do n a m o w y ,  iż­
by w ię c  w s z y s c y  k r e d y to r o w ie  W . Pisarza K ie -  
w n a r sk ie g o  teg o  n ie o m ie sz k a l i  term inu , a dla  
o b ja w ie n ia  sw o ic h  p r e te n sy o w  w  n im e y s z y m  
• ta w a l i  S ąd z ie  i w e  w szem  u sk u teczn il i  p rzep i-  
•y  c y to w a n e g o  d ek retu ,p od  o b a w ą  u tracen ia  r z e ­
c z y  o b ow iązu jąc  o ta k o w ó m  p ostan o  v ien iu  t r z y ­
k ro tn e  przez  G a z e tę  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  a w i-

&uie* _
L u d w ik  B i l le w ic *  P r e z y d e n t  Z i e m .S z a w .
T e le s fo r  B u r b a  S ę d z ia  Z ie m sk i  P o w ia t u  

S z a w e l .
Z iem sk i  S z a w e l .  P isarz  Jau Jagm in.

9. O d  L i t e w s k o . W l l e ń s k i e g o  Gube rn ia ln ego  
R z ą d u  ogłasza się,  iż dla odbycia  U r g o w  n a  od­
d an ie  od dnia i a p ry la  te r az .  18-16 roku ,  w  cz t e ­
r o l e t n i ą  d z i e rż aw ę  krobkovrego w  Mieście W i l n i e  
po bo ru  przez  Sąd  l ik wida torsk i  Z iemski  W i l e ń ­
ski p r zezn aczoneg o  na zaspokojenie kaha lnyoh dłu-

b o w i  K c r k u c i o m  i da l szym s u k e e s s o r o m  Jana  
K c r k u c i a  S zam be la na  , oczewis to  jedną  w mści  
Z ól c i szk ach  , d r u g ą  w mści  L u b a r to w ie  w Pic ie  
W i l k o m ,  leż ących  podałem , a dla wiadomośc i  
s t r o n  da l szych  t r z e c i ą  takoż  Kopią  w R edakcy i  
gazety K u r y e r a  L i t .  w  mieście W i l n i e  dla za-  
mieszczenia  w dr u k u  położyłem,  i o zjechaniu w y- 
żey w y r a ż o n y c h  U r z ę d n i k ó w  w komplec ie  z t r z e c h  
osob z ło ż o n y m  do majętności  Zołei szek  w p tcie  
W i l k o m ,  leżącey  dla u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  w s z y ­
s t k i c h  wierzyc iel i  i p re te nso ro w  zeszłego S t a n i ­
s ł a w a  K a czyńs ki ego  Pólkow n ika  za niedziel < z te -  
r y  od da ty  podania tego obwieszczenia ,  w s z y s t ­
kie s t r o n y  zawiado mi łem.  T o m a s z  P io t ro w s k i  
W o ź n y  P t u  W i ł k o m i e r .

R o k u  1826 m ca  s ty czni a  0 0  dn ia  , p r z e d  
A k t a m i  Grodzkie in i  P tu  W i ł k o m i r s k i e g o  obecnie 
zn ayd uj ąc  się W o ź n y  w  górze wyważony t a k o ­
w ą  R e lacy ą  zeznał .  P rz y ią łe m  R e g e n t  Iw ano wsk i .

g o w ,  n a z n a c zo n o  t e r m i n y :  i szy 2 2 ,  agi a-i
5ci  a 5 te r a ź n i e j s z e g o  february i ;  a s a t e  n  zyc z ą  
t y  należeć  do ta r g ó w ,  zechcą  p r z y b y ć  z p r a w n e
m i 1 do s t a te c z n e m i  e w i k c y a i m  do tego R z ą d u ,  
gdz ie  ob jawione  im bę dą  i up rz ednie  do tego 
w a r u n k i .  D n ia  4  lu tego 1 8 2 6  roku.

S o W ' i e t m k  A . Łaaarowicz.  
S e k r e t a r z  K leys t .
N acze ln ik  S to la  K ow a le no k .

t  S z y m o n  K u l w i e c  Sędz ia  Z ie m .  P t u  Kow ień .  
Jó zefa t  E r d m a n  P r e z y d e n t  G r o d z k i  P t u  Upit .  i 
W i n c e n t y  B u t l e r  Sędz ia  G r a n i c z n y  P t u  W i ł k o -
miersk iego .

O z n a y m u j e m y  t y m  n a s z y m  u r z ę d o w y m  ob-
w i e s z c z n y m  l i s tem W  W .  JJ.  Pa n o m  K al ix t ow i  
D o w i a t t o w i  M a r sz a łk o w i  S z a w e l . ,  W i n c e n t e m u  
C h a r m a ń s k i e m u  Pisa rzowi  Ziem.  W i l k o m .  , An-  
d r ze jo w i  B ra tu  J u s t y n i e  S ieUrze  K a c z y ń s k i m  Pół- 
k o w .  W .  I . i t t ew. ,  B a rb a rz e  z K a c zyń sk ic h  R u t -  
ko w sk ie y ,  Ju s tyn ie  z Ka.  zyńsk ic h  D egu to w ic z o .  
t r e y ,  A lb e r to w i ,  Ni k o d em o w i ,  Jakubów’!, K a je ta ­
n o w i ,  K o r k u c i o m  i da l szym sukeessorom Jana  
K o r k u c i a  Sz am be la na  b. D w o r u  Pol , n iemniey  
w s z y s t k i m  wie rzy c i e lo m  różnego  t y t u ł u  pr e te n  
*orom o r a z  debi tor om massy funduszu  zeszłego 
S t a n i s ł a w a  Ka cz yń sk ie go  Pólkow.  W o y s k  L . tew . ,  
i i  w  skutek  Remissy  Sądu  Głów.  9 D e p a r t ,  w  
r o k u  » 8 i 4  januar  27 zapadłey  po odbyciu kilku 
• j a z d o w  , po raz  os ta tn i  dla ukońc zen ia  E x d y w i -  
*y i  i domierzenie każdemu  sa lys fakcyi  za niedziel  
c z t e r y  do m aję tn ośc i  Zołe iszek  z je d n e m y ;  wszy-  
• t k i m  p r z e t o  i n t e r e s o w a n y m  s t r o n o m  iżby n ik t  
W czasie p r z y s z ł y m  niewiadomośc ią  n i e w y m a w i a ł  
• i ę ,  z a p o w i a d a m y ,  a m m i s s y ą  w  raz ie  niejawie-  
n ia  się s t ron  zap iszemy i t a k o w e  obwieszczenie  W  

JŁ u ry e rz e * L i t ew sk im  zamieśc ić  d o z w a l a m y .
o _  C . s . .  . U  oft  r )ni* W o £ n v  i w i

9. N iż ey  podpisana  zna ydu jąc  w  K u r y e r z e  
L i t .  w  D o d a tk u  pod N.  i 4 p r z e z  W .  A n t o n i e ­
go T o m a s z e w i c z a  Se kr e ta rz a  G u b e r ń  m ęża  jey 
zan iesione O św iadczenie  z za s t r zeżen iem,  ab y  
n ik t  nie p ożyc za ł  p ien iędzy na kamienicę  pr zez  
niego jakoby k u p i o n ą ,  a ty lko w p e w n y c h  w a ­
r u n k a c h  na wspólne obce imie jakoby w y p r z e d a ­
n ą ,  znayduje  obo wiąz ek  odpowiedz ieć ,  że owszem 
imie  W .  T o m a s z e w i c z a ,  ty lk o  dla a ssys tencyi ,  
j a k  z w yczani e  męża ,  zos ta ło  w  ty m  prawie  z a -  
m i e s z c z o n e m , gdyż  kamienica  kupiona  za w ł a ­
sne  niżey podpisaney p ie n i ą d z e ,  na obligu JVV. 
M a rs z a łk a  K arp i a  by łe ,  a p rzez  niego w ilości 
r u b .  sr .  2,ooo śc iągnię te ,  z t y c h  więc  p ien ię dzy  
za rub .  sr .  1,5 00 kupion o  ka mienic ę ,  a rub.  sr.  5o o r 
• o s t a ł y  w r ę k u  męża,  do oddania w ka żd y m  cz* .  
sie żonie jako ]ey własność ,  nie ty lko  więc  111- 
żey  podpisana  po łowy k a m i e n i c y , lecz, ca łości  
jest dz iedz iczką  a o co w czasie w ła ś c iw y m  zo­
s tał  juz zaniesiony  man i fe s t  1 po p ie r an y  będzie,  
nie ty l ko  co do dowodu całości  ka mienic y ,  lecz 
i z a t r z y m a n y c h  rub .  »r. 5 oo.  R zecz  c ie k aw a  . za 
co W .  T o m a s z e  w icz, mów iąc  o niejakichśoi  w a ­
r u n k a c h ,  ani  ich nas tan ia  ani c ze m  się u d o w o - 
dnia ja  zamieścić  me chc iał ,  bo is to tnie  żadny ch 
nie było i by ć  nie mogłó, aby wię c  objaśnić,  że 
Oświadczenie  pornienione mylnie  i na k r z y w d ę  
n iżey  podpisaney  zostało zam ie sz c zo n e m ,  n in i ey -  
szą do K u r y e r a  L i t .  podając odpowiedź ,  o n ą  w ł a ­
sną  podpisuje ręką .  D a t  r o k u  1826 tebr.  4 dnia.  
B a r b a r a  T w n a s z e w i c z o w a  G u b e r ń s k a  S e k r e t a -  
r zo w # .

L u d w ik  Bohusz  S ie s t r zen cew ic z  N a d . Sow.
K a z i m i e r z  N ow ic k i ,  j»ko Opie kun .

Kle me ns  S u m iu  Opiekun .

W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ą
1. Prz-mie- zk i* .  a iący w  m o ś c i e  z czasow ym  

paszpor tem p r z y b i ł y  tu  ' w 1824 roku Rrancuz-
c n e   ..........- .........—   y j  ki pod dany Jan  B yli rdiezdza na p o w r o t  do
1826 s t y c z n i a  28 dnia ja W o ź n y  św iadczę  F r a n cyi  do mias ta  Pa ryża ,  

i ż  t a k o w e  obw ieszczenie  z in s ta ncyi  U rz ę d n ik ó w
W W .  S z y m o n a  Kul w ie c ia  Sędziego Z. Kow ień . ,  
Józefa ta  E r d m a n a  P r e z y d e n t a  Grodz .  P t u  Upi t . ,  
W i n c e n t e g o  B ut le ra  Sędz iego  G rani cz .  P tu  W i ł -y  t  s u  w  D  —  •  w  .
k o m ie r s k i e g o  , W W J P P .  K a l i x to w i  D ow ia to w i
m a r s z a ł k o w i .  W i n c e n t e m u  C h a rm a ń s k ie m u  Pi  ----- — j ............— - - -  .  o
■ a r z o v v i  Andzejowi  b r a tu ,  T e k l i  s ies trze K a c z y ń -  S t a r o z a k . n n y  m N ó h . m e m  Ley ż e r ó w , c m  Po-  
• k i m  P ól kow n . ,  B a r b a r z e  z K a c z y ń s k i c h  R u t -  b o r c e m ,  w i n te re a s ie  k u p i e n i a  t a m  t o w a r ó w  
k ow sk iey , Ju s t y n i e  z K a c z y ń s k i c h  D e g u to w ic z o -  dl* P r j u c y p a ł*  . w e g o ,  z t e r m i n e m  u  m m i ę c y  8- 

>rr»y, & lb ę t f o w i ,  Nifcodtffigwi,

D o  P rus i S a x o n u  d o  m i a s t a  L ip sk a ,  W i ­
leń sk iego  2 giey  gddy ku p ca  B e r k i  A r o i i o w i c z a  
L a p y  p r y  k a s / c z y  k,  W i R n s k i  m i e s z k a n i e c  S / e -  
w c l  L e y b o w i c z  Sa lozb erg  ?■ b ę d ą c y m  pr/.y m m


